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 Praca jest  

dobrodziejstwem człowieka 

 

       Aby udowodnić tę tezę, trzeba zastanowić się, co daje człowiekowi 
praca. Od początków dziejów ludzkich, ludzie podejmowali różne formy pracy 
– najpierw polowanie i zbieractwo, a później rolnictwo.  Praca miała jeden 
podstawowy cel: przetrwanie. Kiedyś większość prac była związana                   
z rolnictwem i produkcją pożywienia. Od rewolucji przemysłowej                             
i wynalezienia maszyny parowej praca zmieniła się poprzez 
automatyzację.To spowodowało, że coraz mniej osób pracowało                        
w rolnictwie. 

       Teraz cieszymy się dużą różnorodnością zawodów oraz sposobów 
zagospodarowania naszego czasu. Praca od początku naszej historii była 
cechą, która odróżniała człowieka od innych istot. Dlatego uważam, że praca 
jest dobrodziejstwem człowieka. 

  Bez ciężkiej pracy nie osiągnęlibyśmy takiego poziomu życia i wygód, 
z których dzisiaj korzystamy. 

   Zarówno praca fizyczna, jak i intelektualna była zawsze fundamentalną 
częścią naszego samorozwoju. Jeżeli chciało się coś osiągnąć, to trzeba 
było na to zapracować. 

Praca daje nam poczucie wartości i celu, którego pragniemy. Pozwala 
także na lepsze życie i wyższe zarobki. Bez pracy nie wiedzielibyśmy co to 
odpoczynek. 

     Rzadko się zdarza, by ludzie osiągnęli swoje marzenia bez ciężkiej pracy. 
Jak mówi znane powiedzenie: „Nie każdy wilk, który goni sarnę, ją złapie, ale 
każdy, który ją złapał, najpierw ją gonił”. Oznacza to, że nie każda praca 
przynosi efekt, jednak bez wysiłku nie da się osiągnąć sukcesu. 

  Podsumowując, praca jest niezwykle ważna w życiu człowieka, 
ponieważ umożliwia przetrwanie, rozwój oraz daje poczucie sensu                         
i spełnienia. Uważam, że praca jest dobrodziejstwem człowieka, gdyż daje 
nam niezależność finansową, poczucie wartości, możliwość spełnienia 
naszych marzeń oraz świetną okazję do samodoskonalenia. 

Witold Cewiński, kl. 7 b 



 

Książka, która skłania do refleksji 

—  „Rok 1984” 

 
 
📖 Dlaczego sięgnęłam po tę książkę? 

Ostatnio przeczytałam książkę Rok 1984 autorstwa George’a Orwella. Zdecydowałam się 
na nią, ponieważ jest to jedna z najbardziej znanych powieści o przyszłości i często mówi 
się, że jej wizja staje się coraz bardziej aktualna. Już od pierwszych stron zauważyłam, że 
nie jest to zwykła historia, lecz książka, która skłania do refleksji nad światem, technologią 
i wolnością człowieka. Podczas czytania zastanawiałam się, czy rozwój technologii może 
prowadzić do sytuacji podobnych do tych przedstawionych w powieści. Autor pokazuje 
świat, w którym władza wykorzystuje narzędzia techniczne do kontrolowania 
społeczeństwa, co sprawia, że książka ma silny związek z informatyką i współczesnością. 

🌍 Świat przedstawiony w powieści 
Akcja utworu rozgrywa się w państwie totalitarnym zwanym Oceanią. Społeczeństwo żyje 
tam pod całkowitą kontrolą Partii, a symbolem tej kontroli jest Wielki Brat — postać, która 
nieustannie obserwuje obywateli. Ludzie nie mają prywatności, ponieważ w ich domach 
znajdują się teleekrany monitorujące zachowanie, rozmowy oraz reakcje. Każde 
odstępstwo od zasad może zostać uznane za przestępstwo. Nawet myśli niezgodne                
z ideologią są karane. Autor pokazuje w ten sposób świat, w którym jednostka traci 
wolność, a technologia staje się narzędziem nadzoru. 
 

👤 Bohater i jego bunt 

Głównym bohaterem jest Winston Smith, pracownik Ministerstwa Prawdy. Jego zadaniem 
jest poprawianie starych artykułów i dokumentów tak, aby zgadzały się z aktualną wersją 
wydarzeń narzuconą przez władzę. Oznacza to, że historia jest stale zmieniana, a prawda 
przestaje istnieć jako coś obiektywnego. 
Winston zaczyna zauważać absurd tej sytuacji. Próbuje zachować własne wspomnienia        
i myśli, co staje się formą buntu przeciwko systemowi. Jego historia pokazuje, jak ważna 
jest możliwość samodzielnego myślenia oraz dostęp do prawdziwych informacji. 
 

💻 Związek książki z informatyką 

Jednym z najważniejszych tematów powieści jest manipulacja informacją. Władza 



decyduje, jakie wiadomości trafiają do ludzi i w jaki sposób są przedstawiane.                             
W dzisiejszych czasach podobne zjawiska można zauważyć w internecie, gdzie pojawiają 
się fake newsy, propaganda oraz algorytmy wpływające na to, jakie treści widzimy. 
Technologia w książce pełni funkcję kontroli. Teleekrany można porównać do 
współczesnych kamer monitoringu, smartfonów, mediów społecznościowych oraz 
systemów analizujących dane użytkowników. Współcześnie wiele aplikacji zbiera 
informacje o naszych zachowaniach, zainteresowaniach i lokalizacji. Pokazuje to, że rozwój 
informatyki daje ogromne możliwości, ale jednocześnie rodzi pytania o prywatność                  
i bezpieczeństwo danych. 

🧠 Język, informacja i wpływ na myślenie 

Ważnym elementem powieści jest nowomowa — język tworzony przez władzę, który ma 
ograniczać możliwość wyrażania sprzeciwu. Im mniej słów opisujących wolność czy bunt, 
tym trudniej ludziom formułować własne poglądy. Autor pokazuje, że kontrola języka 
oznacza kontrolę myślenia. 
Współcześnie można zauważyć, że sposób komunikacji w internecie również wpływa na 
to, jak rozumiemy rzeczywistość. Krótkie komunikaty, uproszczenia oraz szybkie przekazy 
informacji mogą utrudniać głębszą analizę treści.    
 

 ⭐ Moja opinia 

Moim zdaniem „Rok 1984” to książka bardzo aktualna i ważna. Pokazuje zagrożenia 
związane z nadmierną kontrolą, manipulacją informacją oraz utratą prywatności. Podczas 
czytania zaczęłam zastanawiać się, ile informacji o sobie udostępniamy w internecie i czy 
zawsze jesteśmy tego świadomi. 
Uważam, że książka uczy krytycznego myślenia oraz pokazuje, jak ważne są wolność słowa, 
dostęp do wiedzy i możliwość samodzielnego wyciągania wniosków. To powieść, która nie 
tylko opowiada historię, ale także zmusza do refleksji nad współczesnym światem. 
 

✅ Podsumowanie 

Podsumowując, powieść George’a Orwella to nie tylko wizja fikcyjnej przyszłości, lecz 
także ostrzeżenie przed niekontrolowanym rozwojem technologii i władzy nad informacją. 
Autor pokazuje, że narzędzia informatyczne mogą być wykorzystywane zarówno do 
pomagania ludziom, jak i do ich kontrolowania. 
Dla mnie była to książka, która zmieniła sposób myślenia o technologii i prywatności. 
Uważam, że warto ją przeczytać, ponieważ pomaga lepiej zrozumieć współczesny świat 
oraz wyzwania związane z jego cyfrowym rozwojem. To historia, która pozostaje aktualna 
i skłania do zadawania ważnych pytań o przyszłość. 
 
Autor: Marta Radziejewska Klasa: 6b 



 

 
 



Drodzy Czytelnicy! 

      Chciałabym polecić Wam ciekawą serię książek. ,,Magiczne 
Drzewo’’ Andrzeja Maleszki to opowieści, w których wszystko 
zaczyna się od zwykłego dębu, a z jego drewna powstają 
przedmioty z cząstką magii. 

      Opowieści te składają się z cyklu 13 książek. Jedną z nich 
czytaliście na pewno w poprzednich klasach. Wszystkie książki 
skupiają się na innym magicznym przedmiocie, co pozwala na 
czytanie serii w dowolnej kolejności. Opowieści wyróżniają się 
głębokimi wartościami, takimi jak przyjaźń, odwaga czy 
odpowiedzialność za swoje czyny. Historie są ekscytujące, co 
pobudza wyobraźnie, a liczne ilustracje w tekście umożliwiają 
czytelnikom wejście w fantastyczny świat. Prosty, zrozumiały tekst 
powoduje, że powieści się szybko i płynnie czyta. Krótkie rozdziały 
oraz mała liczba opisów z akcentem na rozwój akcji przemawiają 
na korzyść tej lektury. 

          Odkryjcie koniecznie wszystkie serie Andrzeja Maleszki - to 
fantastyczna przygoda! Powieści te są gwarancją na świetne 
spędzenie wieczoru, a nagłe zwroty akcji i dodatek magii połączony 
z wyobraźnią i niezwykłe tajemnice zapewniają niezapomnianą 
przygodę! 

                                                                          Laura Kotyńska, 7B   

  

 

 

 



Humor świąteczny 

 
 

Przychodzi zajączek do sklepu niedźwiedzia i pyta: 

– Czy są pisanki? 

– Nie ma. 

Po tygodniu zajączek znów przychodzi i pyta: 

– Czy są pisanki? 

– Nie ma. 

Na trzeci tydzień przychodzi i znów pyta: 

– Czy są pisanki? 

– Są! – odpowiada zadowolony niedźwiedź. Na to zajączek: 

– I co mi z tego! Przecież Wielkanoc była dwa miesiące temu. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



"Dwa tygodnie bez prądu" 

 

 
 

Kiedy wstałem w poniedziałek rano i próbowałem włączyć światło, ono nie 
zadziałało. 

Pobiegłem do rodziców, bo pomyślałem, że żarówka się spaliła. Jednak tata 
powiedział mi, że nie ma prądu w całym domu. 

Myśleliśmy, że to tylko chwilowa awaria, ale byliśmy w błędzie. 

Po dwóch dniach rodzice wzięli całe jedzenie z lodówki i przenieśli do babci. Nasza 
babcia mieszka dwie ulice dalej, więc przeniesienie wszystkiego nie było dużym 
problemem. 

Pierwszy tydzień nie okazał się taki zły, ale w drugim tygodniu zaczęliśmy się nudzić. 
To był okres wakacji, więc nie chodziłem do szkoły, a moi rodzice mieli wtedy wolne. 
Wieczorami graliśmy już we wszystkie gry planszowe, które zgromadziliśmy                  
w domu. W ciągu dnia znaleźliśmy inne rozwiązanie: moja mama wymyśliła, 
żebyśmy pograli na dworze w badmintona i to był strzał  w dziesiątkę. Wszyscy się 
świetnie bawili, grając wspólnie na zewnątrz. 

Po dwóch tygodniach w końcu prąd włączono. 

Ostatnie dwa tygodnie każdemu z nas się podobały. Spędzaliśmy wspólnie czas całą 
rodziną. 

        Szymon Maciaszczyk, kl. 6 a 

 



Podczas poniedziałkowych lekcji zgasły wszystkie światła. Wszyscy myśleli, że to 
normalne, bo często zdarzały się takie awarie. Lekcje trwały więc dalej. Gdy wróciłam do 
domu, dowiedziałam się, że może to potrwać dłużej niż tylko kilka godzin. 

Najpierw wszystko było dobrze. Jedzenie jeszcze się nie popsuło, a bateria                    
w telefonie działała. Jedynie firma mojego taty została zamknięta. Następnego dnia 
żywność w lodówce powoli zaczęła się psuć, lecz nadal można było ją zjeść. W szkole 
zamienili laptopy nauczycieli na zwykłe dzienniki. Bateria w telefonie wciąż mi starczała, 
ale była już na wyczerpaniu. Wieczorem zapaliliśmy świece i graliśmy w planszówki. 

 Po tygodniu wszyscy mieli dość tej usterki. Dobrze wpłynęła ona jednak na mnie        
i na inne dzieci. Zamiast siedzenia przed komputerem czy telefonem, wychodziliśmy na 
dwór. 

- Poszłam dziś do elektrowni - powiedziała mama. 

- I co?- zapytał tata - Powiedzieli coś konkretnego? 

- Niestety, nie- rzekła mama -Tylko tyle, że cały czas próbują to naprawić. 

 Kilka dni później w szkole na chwilę włączyło się światło, lecz po minucie znów 
zgasło. Byliśmy zmęczeni ciągłym graniem w planszówki, więc wymyśliliśmy własną grę o 
nazwie: "Przygoda w Europie". Z kolei następnego dnia rodzice postanowili kupić agregat 
prądotwórczy. Nie była to najlepsza decyzja, ale o tym dowiedzieli się później. Mój tata 
był przekonany, że ta awaria potrwa jeszcze bardzo długo. 

 Gdy prąd wrócił, wszystko zaczęło działać jak przedtem. Naładowaliśmy telefony,                    
a lodówka znów zaczęła chłodzić. Następnego zaś dnia usłyszeliśmy pukanie do drzwi. 

- Dzień dobry- powiedział elektryk. 

- Dzień dobry-odpowiedziała mama - Co się stało? 

- Chciałbym poinformować, że już naprawiliśmy usterkę. Niedługo włączymy znów prąd -
odparł. 

 Moi rodzice załamali się. Wydali dużo pieniędzy na agregat, aby tylko jeden dzień  
z niego korzystać. Znaleźli jednak i pozytywy... Odetchnęli z ulgą, bo choć prąd wrócił, teraz 
czuli się bezpieczniej, wiedząc, że żadna kolejna awaria nie przerwie już naszych 
wspólnych, rodzinnych wieczorów. 

 
 

Maja Kwiatkowska, kl. 6 a 



 
 

 

 

Obfitych Łask i Błogosławieństw 

od Chrystusa Zmartwychwstałego 

oraz pełnych pokoju Świąt Wielkanocnych 

z radosnym "Alleluja" 

życzą Dyrekcja oraz Pracownicy  

Szkoły Podstawowej Nr 4  

im. M. Reja w Żyrardowie 
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